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GAZETA U R N O W A  KRÓLESTWA POLSKIEGO.

W t o r e k , 26 L u tego . 
10 M arca.

C ena Roczna: w  
B ossy!, s  p o c z tą , a  
w  s to lic y , z nosze
n ie m  d o  m ie sz k a ń , 
50  r . as. P ółroczna , 
25 r .  a s . B ez p o c z ty , 
d la  o d b ie ra ją c y c h  w 
.■cięgami S m ird in a : 
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P ółroczna , 25 r. a s . 
D la  K ró le s tw a  P o l
skiego: R o czn a , 55 
ru b . ass. P ó łro czn a , 
28  ru b . ass .

riabowolct krajmy

Petersburg
25 L u te g o . 

9 M arca.

—  Przez Reskrypta C e s a r s k i e  mianowani kawale
rami orderów: S. Anny  1 klassy, 1 0  b- nu Podolski 
Gubernijalny Marszałek Szlachty, Rzeczywisty Radca Stanu 
Szambelan hrabia Przezdziecki, za odznaczającą się gor
liwością służbę i prace, przez Zwierzchność poświadczone. 
 Ś. S t a n i s ł a wa  1 k lassy , 2  b. nu Naczelnik artyle
ryjskich garnizonów okręgu Petersburskiego, liczący się w
artyleryi Jenerał-major Kor saków 1  t egoż  o r d e r u  2
klassy,  8  b. n u  Naczelnik oddziału w Departamencie 
Skarbu Państwa, Rzeczy wisty Radca Stanu Engel i urzęd
nicy 5 klassy: Zarządzający tymczasową Komisyą Kontroli 
wydziału Prowiantskiego Wyndomskoj i Wice-dyrektor 
Expedycyi Obrachunkowej wojska Nikołaj ew, za gorliwą 
służbę.

—  W  dodatku do Roskazu dziennego z d. 21 b. m. 
N. C e s a r z  Jmć,  za utrzymanie wzorowego porządku na 
zgromadzeniach publicznych, w czasie zeszłego Zapustnego 
tygodnia, oświadcza szczególną wdzięczność Petersburskie
mu Wojennemu Jenerał-gubernatorowi, Jenerałowi pie
choty hrabi Essen i M o n a r s z e  zadowolenie Petersbur
skim: Ober-policmejstrowi, Jenerał-majorowi orszaku J. C. 
Mości  Kokoszkin; Policmejstrom, Pułkownikom: Cliwic- 
kiemu, Zabudzkiemu, Kługen 2 ;  Podpułkownikom Stro- 
miłow, Dowodzcy Petersburskiego dywizyonu Żandarmów 
Zimmermann, i wszystkim wyższego i niższego stopnia 
oficerom; podoficerom zaś i żołnierzom dywizyonu żan
darmów i policyi, którzy w ciągu tego tygodnia pełnili 
służbę, N. P a n  daruje po rublu, po funcie ryby i miar
ce wódki.

U k a z y  C e s a r s k i e .

D o P a ń s t w a .R a d y

1 2  b. nu Urzędnik Kancelaryi Państwa, Radca Dworu 
baron Grevenitz, mianowany Pomocnikiem Sekretarza 
Stanu w Radzie Państwa i naznaczony bezpośrednio do 
Kancelaryi Sekretarza Państwa.

D o  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u .

8  b. m. «W celu ulżenia licznym zatrudnieniom Wiel
kiego Ochmistrza Dworu, lirabi Kutajsow, najłaskawiej 
uwalniamy go, na własną jego prośbę, od obowiązku za
siadania w Komisyi, ustanowionej do wybudowania kated
ry Sw. Izaaka, mianując natomiast Członkiem tejże Ko
misyi, w wydziale gospodarczym, sprawującego obowiązki 
Ochmistrza Dworu N a s z e g o , xigcia Sergijusza Gagarin.»

tegoż dnia. Sprawujący obowiązki Zarządzającego Ko- 
misyą obrachunkową wydziału dróg komunkacyj, Rzecz. 
Radca Stanu Aprielew , zatwierdzony zostaje na tymże 
urzędzie, ze względu na gorliwą jego służbę.

D o  K a p i t u ł y  o r d e r ó w ' .

4  b. nu Plac-major Kijowsko-Pieczerskiej cytadelli, li
czący się w wojsku Major Gajewski, mianowany kawale
rem Św'. Anny 3 klassy, za odznaczającą się gorliwością 
służbę.

— Przez Ukaz C e s a r s k i  do Najśw. Rządz. Synodu, 
z dnia 19 Stycznia b. r., Niżegorodzki Biskup Ambroży 
przeniesiony do Eparchii Penzeńskiej, a tameczny Biskup 
fan, do Niżegorodzkiej, z zachowaniem dla każdego z nich 
względnego starszeństwa tych Eparchij.

—  P. Minister Oświecenia oznajmił Rządzącemu Sena
towi, że w' dniu  2 2  Stycznia b. r. N. C e s a r z  J mc ra
czył zatw ierdzić wybranego przez Szlachtę gubernii W i
tebskiej, na bieżące trzylecie, honorowym Kuratorem * ta
mecznego gimnazyum, obywatela powiatu Surażskiego, Jus
tyna Bykowskiego.
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—  Na przełożenie P. Głównodowodzącego czynną ar- ; 
miją, N .  G e s a r z  J m ć , w  d. 1 2  zeszłego'Stycznia, -raczył ( 
podnieść 'urzędnika Kaneelaryi^ tegoż P. Głównodowodzą
cego, Assesora Kollegialnego Zgulskiego, do rangi Radcy 
Dworu, na mocy Zdania Rady Państwa, zatwierdzonego w 
dniu 2 0  Października 1834 roku. |

—  N. C e s a r z  J m ć , 14  b. m. raczył roskazać izby 
Senator, Radca Tajny •Kwitka-, zasiadał w 8 Dępartam. • 
Rządz. Senatu.

Ukazy -Rządzącego - Senatu.

1) 9  b. m. (s 4  Dep.) O ustanowieniu administracyi 
nad fabrykami i tmąjąlkiem upadłego dłużnika Molwo.

2) 1 1  b. -in. -tegoż Dęp.) O pozwoleniu, użyczonem 
przez N. P a n a  wdowie Jenerała piećhoty xtężuie 'Bagra
tion, z uwagi na słabe jej zdrowie, wymagające pobytu 
w ciepłym klimacie, izby zostawała przez czas 'nieogra
niczony w mbcyćh Skrajach, 'używając przytem wszystkich 
dochodów z -dóbr, jjakie posiada -w Cesarstwie Rossyjskiem. i

3) tegoi dnia. (s 1 Dep.) Z rozwiązaniem pytania: czy • 
mogą -ł/my mahometan, oddanych w rekruty, zawierać 
powtórne śldby i ,jak te -śluby7, tudziez -zrodzone z nich 
potomstwo, uważane byc mąjąi’ j

4 ) l i  b. ni. (s tegoż Dep.) Z ogłoszeniem roskazu{ 
N. C e s a r z a  J m c i , z  dnia 2 6  zeszłego Stycznia, którym, 
zmieniając przepisy Ukazu ' 6  Grudnia 1828 roku, stano
wiącego iż synowie żołnierzy powinni byc zostawiani po 
wsiach, s których ojcowie są rodem, do 16 lat wieku, a 
potem odsyłani do batalionów wojennych kantonistów, 
postanowiono, iż na prz-yszłosc -synowie żołnierscy -mają 
być zostawiani we wsiach do 2 0  lat.

5 ) tegoż dnia. (z Heroldyi) N a jw y ż e j  zatwierdzonem 
w dniu 2 0  Kwietnia 1834  roku Zdaniem Rady P aństw a1 
ustanowione zostały >w każdej gubernii Komisye do re- 
wizyi czynności Zgromadzeń Deputalskich Szlaęhećkićb, 
pod Prezydencyą Sędzi ^Sumienia, źłozone z dwóch zas- 
tępców Prezydentów Izb ‘Sądowych i dwóch członków De- j 
putatskiego Zgromadzenia; gdzie zas Prezydenci^ Izb -nie j 
są przez szlachtę obierani, tam pozwolono z liczby dzie
dzicznej szlachty wybierać oddzielnego członka dla 
wspólnego zasiadania w Komisy i wraz s dwoma De
putatami Zgromadzenia. Lecz gdy w :gubermjaćh W i- j 
leńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej i Obwodzie Białosto
ckim, jedynie Prezesi ‘Izb Sądu Cywilnego są obierał- > 
ni, i przeto jeden 'tylko jest zastępca Prezesa, stąd Je- 
nerał Gubernator wspomnianych gubernij i obwodu xiązę 
Dołgorukoj zalecił Sprawującemu obowiązki Wileńskiego 
Cywilnego Gubernatora, iżby przy nadchodzącym nadzwy
czajnym sejmiku w gubernii Wileńskiej, dla wyboru M ai-, 
szalka Gubernij alnego, i Kuratora Gimnazyum, poruczył 
jednoczasowie wybrać i jednego Członka do pomiemonej 
Komisyi. Co zaś do gubernij Mińskiej, Grodzieńskiej i ; 
obwodu Białostockiego, xiążę Dołgorukoj, s powodu że juz  , 
został wydany etat tych Komisyi, sądzi, izby należało po- ; 
ruczyć szlachcie wyznaczyć do nich, zamiast zastępców , 
Prezesów, po jednym Członku z dziedzicznej szlachty, po- 
rządkiem w Ustawie 6  Grudnia 1851 roku, §§ 119  i , 
120  przepisanym. Rządzący Senat, znajdując takowe roz
porządzenie Jenerał-gubernatora xiycia Dołgorukoj zupeł- ■ 
nie zgodnem z zasadami powyżej wypisanego Zdania Ra
dy Państwa, postanow7ił one zatwierdzić i prawidła po-

ddbne rozciągnąć na wszystkie gubernije, gdzie poddbne 
przypadki miejsce m ieć mogą.

•6) MG b. m. (s tegoż Dąp.) Z ogłoszeniem ogólnego 
prawidła, Iż po  śmierci kupca, ten kto po nim bierze w 
spadku objawiony przezeń kupiecki kapitał, obowiązany 
jest -opłacać do skarbu jeden procent <od niego, chociażby 
nawet takowy kapitał ‘był wspólną własnością zmarłego i 
jego spadkobiercy.

7) 1 9  b. m. (s tegoż Dep.) Z ogłoszeniem roskazu 
C e s  a r s  k i  e c o , danego na zdanie Komitetu PP. Ministrów 
w d. 2 9  Stycznia b. r., którym postanowiono, i i  ludzie s 
klass płacących podatki, poddani Rossyjscy, mogą być 
przyjmowani na nauczycieli wyłącznie rossyjskiego języka, 

d o  szkół powiatowych w Królestwie Polskiem, ma
ją używać wszystkich praw i ulęgać wszystkim obo
wiązkom, jakich -używają i jakrm ulegają ludzie tychże 
klass w podobnych razach, w głębi Rossyi zostający, a to 
z warunkami następnemi: 1) Za uzdolnionych do zajęcia
miejsc nauczycieli rossyjskiego języka po szkołach powia
towych Królestwa uznawani być mają ci tylko, którzy na 
to -otrzymają świadectwo od jednego z Rossyjśkieh Uni
wersytetów, po zdaniu w  nim należytego exammu, i g )  
Przed wyłączeniem ze spisu ludności podatkującej osób 
żądających zająć wymienione posady, m ają być od nich 
brane zobowiązania, iż oni wysłużą w  szkołach Królestwa 
'Polskiego niemniej nad lat sześć.

—  '21  b. m. odbyło się posiedzenie Komitetu Towa
rzystwa pierwiastkowego zaprowadzenia transportów w 
mieszkaniu P . Sekretarza Stanu Łonginow. Ze sprawozda
nia, odczytanego przed zgromadzeniem, dało  się widzieć 
ze w roku zeszłym, '1834, obręb czynności tęgo przed
sięwzięcia znacznie na różnych traktach się rozszerzył; że 
ciężarów7 tak  rządowych jak i od osób prywatnych przes
łano 4 8 0 ,0 0 0  pudów, oprócz przyjmowanych bez wagi; 
furmanom 'najętym wypłacono 8 2 6 ,6 8 4  ruble, a na wy
nagrodzenie szkód poniesionych zoidano rożnym osobom 
10 ,755  rubli. Komitet po pilnej rozwadze przyjął środki 
mające na celu ustanow ienie nowych -kantoiów w Kijowie 
i Odessie, PP. akcyonistom wyznaczył na  każdą akcyą po 
150  rubli dywidendy a pozostałość czystego zysku przy
łączył do kapitału zabeśpieczenia.

  Donoszą z Odessy pod d . 4 b. m . ..Wczora z ra
na, o wpół do jedenastej, statek parowy Cesarz Mikołaj 
wrócił tu s Konstantynopola we 4 9  godzin. Tam  płynąc 
był on w drodze 7 0  godzin, s powodu burzy, która go 
zmusiła zatrzymać się przez 12 godzin, nim mógł wejść 
do Bosforu. Sułtan udarował P . Gowey, Kapitana tego 
statku, który w Listopadzie zeszłego roku odwiózł Jego 
Sobańskiej Mości przesłane od N.  C e s a r z a  podarunki, 
tabakierą złotą, ozdobioną brylantami, wartującą od 18 
do 2 0 ,0 0 0  piastrów, i kazał rozdać 10 ,000  piastrow 
majtkom i żołnierzom, składającym osadę.

  Do Petersburga p r z y b y l i :  15 b. m., z Suraża,
tameczny obyw. Drozdowski ; l i g o ,  s 1 y flisu, Do- 
wodzca oddzielnego Kaukazskiego korpusu, Jenerał-adju- 
tant baron Rosen 1; z Abo, Podolski Wojenny gubernator 
Jenerał-porucznik Turczaninow;— 18go, z Witebska, obyw. 
pow. Lucyńskiego Rogiński; z Rygi, obyw. pow. Szawel- 
skiegc Polej ko;— 9 Igo,  z Orszy, dym - Jener.-porucznik 
xżę Lubomirski. W y j e c h a l i :  18go  do Słonima, Kapita
nowie Inżynierów dróg komunikacyj Fortini i Hejdatel.
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«Roku 1834 Decembra 31 dnia. Komńussya Likwida
cyjna guberni. Grodzieńskiej, odebrawszy nowe uwiado
mienia o osobach uczęstmczących w byłem bun (ow 
powstaniu, których majątki zalecono konfiskować, objawia 
wszystkim wierzycielom i dłużnikom tychże osob, oiaz 
Sądowym Zwierzchniczym Władzom, ażeby stosownie do 
N a j w y ż e j  utwierdzonych 28 Czerwca 1832 roku pia- 
wideł o likwidacyi długów rokoszan, mieszkający w ttos- 
syi i w Królewstwie Polskiem najdalej w szesc, a zostają
cy w obcych krajach najdalej we dwanaście miesięcy, li
cząc od pierwszego wyjścia z druku tego ogłoszenia w 
którejkolwiek z gazet, przysłali do niniejszej Konusyi uwia
domienia, Wierzyciele o swych pretensyach, Dłużnicy o 
należnościach, a Juryzdykcye o toczących się w nich dzie
łach. . . . • •

Osoby należące do buntu, o których mniejsze czym się
ogłoszenie, są następne:

LK gubernii Grodzieńskiej.)

N i e w i a d o m e g o  p o c h o d z e n i a .

Kołyszko Tadeusz.—  Miałkowski Ekonom.—  Sosmowicz 
Józef.—  Szumski Stanisław.—  Szyszko Antoni—  Ejsymont 
Stanisław Odnodworzec.

W ł o ś c i a n i e .

Apperowicz Karol.—  Apperowicz Ludwik.—  Andrusz
kiewicz Antoni.—  Andrzejewski Roman. Baculewicz An
drzej. —  Bajkowski Łukasz. —  Bełka Jerzy. —  Brozowsk. 
Andrzej mieszczanin.—  Wysokiński Grzegorz. Wasilew 
ski Jan czyli Szarkut.—  Hrybuć Andrzej.—  Hryka Karol. 
Danilecki Paweł.— Dzieszko Stefan— Dubaczewski Józef. 
Zarczyński Emilian.— Żydko Kazimierz.— Zazulewicz Jan. 
Zawadzki Paweł. —  Kot Paweł. —  Kuzmicz Augustyn. 
Kuncewicz Wincenty.— Łukaszewicz Józef.—  Łukianowicz 
Alexander.—  Lachowicz Józef.—  Lastowski Stefan.—  Mar
kiewicz Dominik mieszczanin. —  Matuszewicz Paweł 
Meleszyński Adam.— Myslennik Marek.— Murawski Anto
ni. Monarchowicz Tomasz.—  Olesinski Jan. Panko Szy
m o n . —  Palimon Antoni.— Piotrowski Adam.—  Bodzewicz 
Franciszek.—  Sewka Szymon.— Trubkowski Marek.— Trofi- 
mow Stefan. —  Turko Józef. —  Fodiukiewicz Jan. —  Szy. 
towski Michał. —  Szantyrowski Joachim -— Jabłoński Ma
ciej.—  Jakubowski Michał.

W  Obwodzie Białostockim.

D w o r z a n  i e.

Kiersnowski Ignacy. —  Chodakiewicz Alexander Lud
wik.—  Czarniawski Paweł.

N iew iad o m eg o  p o c h o d z e n ia .
Górski Franciszek.

W ł o ś c i a n i e .
Froic Andrzej. —  Hackiewicz Stanisław. —  Szykałowski 

Andrzej. ( Dod. do Kur. Lit. 1 7  Stycznia.)

Odessa 2 2  Stycznia. Do liczby trzynastu poselstw, zos
tających już przy Wysokiej Porcie Ottomańskiej, przybyło 
ostatniemi czasy jedno jeszcze, mianowicie Toskańskie. 
J. K. W. Wielki Xiążę Toskański przysłał dawno oczeki
wane listy wierzytelne P. Komandorowi Qualia, miano
wanemu sprawującym interesa przy Ottomańskun Dworze. 
Mianowanie to oznajmione zostało w tych dniach Rządo

wi i Ciału dyplomatycznemu. Herb Wielkoxiążęcy Toskań
ski wystawiony już jest nad facyatą domu, zajmowanego 
przez nowego pełnomocnika, i jednoczasowie otwarto tam 
kancelaryą handlową, pod zarządem P. Doktora Praw 
Martę lii.

  Omer-pasza, Wielkorządzca Saloniki, ściągnął na
się swemi postępkami gniew Sułtana Jińci i zesłany zos
tał do Brussy.

fabmoki z<x$r<xftkzftt
Londyn 2 2  Lutego. 19 b. m. W dniu przeznaczonym 

na otwarcie parlamentu, wielki ruch panował w pobli
skich obu izb ulicach. Mńostwo ludu zebrało się od sa
mego rana u wejścia do izby wyższej, i bawiło się przyj
mowaniem i witaniem znajomych sobie osób oznakami 
przychylności lub niechęci. Galerya izby parów otwartą 
została dla publiczności na kilka minut przed drugą. Ko- 
missarzami Królewskimi byli: lord Kanclerz, hiabia Ros- 
slyn, arcybiskup Kanterbury, hrabia Jersey ilo id  W harn- 
cliffe. Członkowie izby wyższej w liczbie około 100 uka
zali się u kratek s pierwszym sekretarzem izby P. Ley. 
Po zwykłych obrzędach członkowie ci wrócili nakoniec 
do własnej sali, którą już całkiem napełnioną była. Po 
kilku chwilach milczenia, lord Francis Egerton, powstaw
szy z miejsca swojego, wniósł ażeby ha mówcę obrano 
znowu P» Karola M. Sutton, który obówiąski tego urzędu 
przez lat 18 ku powszechnemu zadowoleniu sprawował. 
Lord Egerton dodał, iż konieczną jest mieć mówcę dob
rze obeznanego ze wszystkiemi formami i zwyczajami par- 
lamentowemi, zwłaszcza teraz, kiedy znaczna liczba doku
mentów w ostatnim pożarze zginęła, i gdy jeden tylko 
P. Sutton może tę stratę własną pamięcią zastąpić; oświad
czył nadzieję iż nikt nie wystąpi przeciw memu z zarzu
tami s tego powodu że P. Sutton sprawował obowiąski 
jednego s członków rady tajnej, i że nikt nie będzie go 
zmuszał do obrony od zarzutów, z jakiemi się przeciw 
niemu rozwodzą niektóre dzienniki. —  Wniosek ten wspie
rał sir Ch. Buvrel, który, nie przecząc zasługom i charak
terowi P. Abercromby, przyznawał jednak wyższość dłu
giemu doświadczeniu P. Sutton.

P. Denison, zabrawszy głos, podał ze swojej strohy na 
kandydata do urzędu mówcy P. Abercromby. Wniosek 
swoj gruntował nie na zarzutach czynionych P. Sutton 
przez dzienniki, lecz na twierdzeniu, iż obowiąskiem jest 
izby obrać sobie na prezydenta człowieka któryby podzie
lał jej opinije i poświęcony był zasadom reformy.

Wniosek ten wspierał P. Ord, czyniąc uwagę, iż rząd 
rozwiązał ostatni parlament w celu zapewnienia w nowym 
parlamencie podpory dla ministerstwa torysów; lecz że 
nowa izba powinna odrazu oświadczyć: iż nie życzy so
bie ministerstwa tory, i dla tego powinna głosować prze
ciw P. Sutlon.

Obaj kandydaci zabierali potem głos: jeden w obronie 
od zarzutów czynionych mu przez dzienniki, drugi dla 
złożenia dzięków za ofiarowany mu zaszczyt.
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Sir Charles Manners Sutton, oddawszy sprawiedliwość 
zasługom i talentom swojego przeciwnika, tłumaczył się 
s/.c/.cgóło\v.o w przedmiocie trzech głównych kategoryi, jakie 
mu zarzucano; a mianowicie: ze, w charakterze mówcy 
izby, przyłożył się niemało dó działań, za pomocą których 
ostatni gabinet wywrócony został; że uczęslniczył w złoże* 
niu nowego gabinetu, i że ńakomec doradził i popierał 
rozwiązanie ostatniego parlamentu. P. Sutton usiłował do
wieść fałszywości wszystkich tycli zśskarżeń, wykazując 
fakta w prawdziwem icb świetle: W  chwili gdy, skoń
czywszy rzecz Swoję, usiadł, wszystkie stronnictwa izby 
okryły go znakami zadowolenia.

P. A bererom by powitany został oklaskami strony oppo- 
zycyjnej. Czyniąc uwagę nad niekorzystnem położeniem  w 
jakiem by się znalazł następując po rilowćy który tak długo 
krzesło swoje zajmował, ośw iadczył,iż ufnie cenić ofiarowany 
m u zŚSzczyt i że Stabać się będzie najsumienniej obowłąśki 
swoje wypełniać, jeśliby wybór izby padł na niego. Co się zaś 
tyczy jrolityczńych jego opińij, te powszechnie są wiadome.

LOm Stanley miał długą mowę, w której starał się 
dowieść, iż okoliczności nie zmieniły się od 1833  roku 
do tyła, iżby wymagały koniecznie zmiany mówcy, i że 
la zmiana ma na celu nie utwierdzenie żadnej zasady, 
lecz tylko wykazanie Siły jednego stronnictwa. (Oklaski że 
stróny minisferyalriej, a nawet z oppozycyjnej). Jeden s 
członków naszych, dopiero co nam powiedział, iż powin
niśmy obrać P. Abereromby dla okazania rządowi iż nie 
pokładamy żadnej ufności w dzisiejszym gabinecie. Chcąc 
jedynie doświadczyć względnych sił dwojga stronnictw, 
możemy tó uczynić Otwarcie, przy rosprawach O adreSsie 
do trónu; lecz niesłuszną byłoby odrzucać s tego tylko 
powodu mówcę-, któremu nic zarzucić nie można. Z 
drugiej znowu strony* czyliż pewną jest iż większość izby 
uzna zasady P. Abereromby za własne? Mnóstwo jćst kri- 
tegOryj w których ziihczna część whigów różni się od 
niego. Jeśli popierający jego wybór nie chcą przez to 'sa
mo uznać iż we wszystkiem zgodni są z jego opinijami, 
tedy wypadek wyboru nie będzie też dowodem sił 
żadnego Stronnictwa; w tym zaś przypadku, lepszóść pra
wa zostaje przy P. Sutton. Lord Stanley zakończył oświad
czeniem, i,; nie podziela opinij politycznych arii P . Aber- 
crOniby ani P. Sutton; lecz póczytuje sobie za obowiązek 
pópicrae tego ostatniego, który Sprawował obowiązek mów
cy przez tak długi czas, spówszeehneni wszystkich stron
nictw zadowoleniem.

Lordowi Stanley odpowiedział lord Jan Ruśsel, i sta
wał mocno przeciw P. Sulton, którego następnie bronił 
Sir Robert Peel.

Pó Wysłuchaniu jeszcze kilku mówców, przystąpiono do 
głosowania. Na 6 2 2  członkach obecnych, 3 0 6  oświadczy
ło się się za P . Suttón, zaś 3 1 6  za P. Abereromby, w 
skutek Czego ten ostatni większością 10 głosów na mów
cę czyli prezesa izby niższej obrany został.

-— 18 b. m. Król Jmć dawał w pałacu St. James pos
łuchania xćiu Esterhazy, hrabi Pozżó di Bofgo, jenerało
wi Sebastiani i kilku innym zagranicznym ministrom.

Ostatnie wiadomości z Lizbony docliódzą 10 Lu
tego. Xżę Łeuchtenberg prżyskał powszechną miłość, i, 
jak twierdzą, przedsięwziął już środki zapobieżenia szkod
liwemu wpływowi, jaki niektóre intrygujące dairiy wywie
rają na umysł inłodej Królowej. —  Izba deputowanych przy
jęła wielką większością pierwszy artykuł projektu prawa o

wyprzedaniu dóbr narodowych, przy któretn papiery dłu
gu ririrbdówego portugalskiego przyjmowane być mają na 
równi z gotowemi pieniędzmi:

Paryż 2 2  Lutego. W  izbie deputowanych 17 b. ni. 
wyznaczono kommisyę, dla rozbioru projektu prawa o mo- 
hopohjurri tabaki.

—  19 b. m. Akademiia francuska przystąpiła do obio
ru  nowego członka, ha miejsce zmarłego P. Parceval Grand- 
maison. Na 29  głosujących, P. Salvahdy otrzymał 21 
głosów, i został członkiem obwołany.

—- Wiadomości z nad granic hiszpańskich ciągle są 
karlistoni przyjazne. Wojsko ich pomnaża się nowemi za
ciągi i obfituje w zapasy żywności i amunicyr. W  Gali— 
cyi, Kastylii i la Manche, ukazują się nowe bandy pow
stańców.

-— W ieści o zmianie ministrów, które były się rozesz
ły ostatniemi dniami na giełdzie, ucichły i tylko zdaje się 
być pewnem wyjście z gabinetu Prezesa Rady Ministrów 
Marszałka Mórtier, który według wszelkiego podobieństwa 
na krótki tylkó czas zostanie. Jako następcę jegó wymie
niają P. Caux.

—  W  kommisyi wyznaczonej do roztrąśnieniri przysz 
łego budżetu, znowu wniesione zostało żagadnienitet azali 
me pożyteczniej byłoby całkowicie osadę algierską opuś
cić. Twierdzenie w tym przedmiocie ma nawet większość 
członków kommisyi ża sobą.

Stockholm 1 7  Lutego. Roskazem Królewskim z d. 7 b. 
m., s powodu przeszłorocznego niepomyślnego żniwa, za
bronione zostało pędzenie w kraju wódki, do nowego ro- 
skażu.

—  Stan kmiotkow na zgromadzeniu Sejmowym zgo
dził się nakoniec ze zdaniem Stanów szlacheckiego i 
duchownego we względzie zagranicznej pożyczki.

Haga 2 0  Lutego S powndu dojścia xięcia następcy 
tronu do lat zupełnych, dana była wielka uczta u łlwOru.

Bern 1 3  Lutego. Na wielu punktach Szwajearyi za
czynają się ukazywać śymplómata reakcyi arystokratycz
nej, a szczególniej w Kanionie Berneńskim, gdzie radyka
liści nieraz przewagi ‘Swej nadużywali. Rząd Berneński 
przedsięwziął wiele środków ostrożności, które każą się 
domyślać powodów znacznej obawy. Nadewszystko zwróci
ło na siebie uwagę niespodziewane uwięzienie naczelnika 
policyi centralnej, P . Blumerstein. Rząd ten czyni wiele 
próżnych usiłowań przywrócenia sobie życzliwości ludzi, 
którzy tak długo wystawieni byli na szyderstwo dzienni
karzy.

—  W  Aarau, Lausanne, Lucerne, stronnictwo rewolu
cyjne znacznie podupadło. W  Solurze, F riburg, kantonie 
Grizonów, Petits Cantons, i Tessin, większość mieszkań
ców przychyla się do opinij zachowawczych. Radykaliści 
zaledwie już liczą kilka głosów w Schaffhouse, a żadnego 
w Bazylei.

—  Toż samo stronnictwo zupełnie zgnębionem zostało 
w Saint Gall, odrzuceniem projektu prawa podanego przez 
demagoga Baumgartner. Kanton Thurgowijski, liczący do 
80 ,0 0 0  mieszkańców', nader niegdyś niespokojnych, zdaje 
się jednorazowo wstrzymany w rewolucyjne'm swoje'm dą-
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żeniu. Rząd jego okazał się nadzwycząj surowym ku ban
dzie emigrantów bawarskie!) i szwabskich, krorzy zgio- 
madz.ili się byli w Frauenfeld, zamyślając o jakimś no
wym zamachu na miasto Konslancyę. Miasto Zurich mio
tane dotąd przeciwnemi sobie stronnictwami^ Hirzella i 
Kellera, pójdzie zapewne za powszechnem dążeniem. W  
Genewie radykaliści więcej zajmują się rosprawami niżeli 
działaniem. Ńeufchatel wrócił do dawnego stanu.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  jSród powszechnej ciekawości jakę wzbudzać za
czynają sprawy Serbii, nieobojętnemi dla czytelników na
szych będą następujące szczegóły o osobach besposrednio 
xcio. Miłosza otaczających, i uczestniczących ŵ  zarządzie 
tego kraju. Do liczby najpierwszych urzędników^ należy 
Abraham Petroniewicz, serb, zajmujący się niegdyś hand
lem , który oslatniemi czasy wysyłany był w ważnych 
dyplomatycznych interesach do Konstantynopola i do Pe
tersburga. —  Łazarz Teodorowiez, inny serb, zna grun
townie kilka języków, i używany jest do rozmaitych po
leceń. Dawidowicz, były wydawca wychodzącej w Wied
niu w języku illyryjskim gazety, zarządza wydziałem spraw 
zagranicznych. Alexy Simicz, niegdyś kupiec, zawiaduje 
wydziałem skarbu państwa. Dotąd urzędnicy ci nazywali 
się sekretarzami, lecz teraz ma im byc nadany tytuł mi
nistrów. Na wygotowanych przez się papierach podpisują 
oni sami imię xięcia, który, jak wiadomo, pisać nie umie. 
Drukaruią, która jest tylko jedna w całej Serbii, zawia
duje Dymitry Izaiłowicz. Przy osobie xięcia znajdują się 
dwaj lekarze, Wartias i Logofet, obaj greczyni. Sczegól- 
nycli względów xięcia używa były xiądz Wrada-Niedano- 
wicz, który, zrzekłszy się stanu duchownego, zaczął służyć 
wojskowo, i podzielał wszystkie wojenne trudy samego 
xięcia. Zostaje on teraz w randze kapitana, jest już lat po
deszłych i mieszka w Bankowinie, z nader liczną fami- 
hją. —  Xżę Miłosz nie ma więcej nad lat 60; małżonka 
jego, xiężna Łubica, mieszka w Pozarewatz, około 80 
wiorst od rezydencyi samego xięcia odległem. Dwaj jego 
synowie, s których starszy xiążę Miłan, ma lat 17, a 
młodszy Michał 14, wychowują się przy Matce. Dwie 
córki jego, Petria i Sawka, wyszły za mąż w Węgrzech. 
W  Belgradzie założono niedawno aptekę. Lekarze miesz
kający w Serbii musieli dotąd sprawować razem obo- 
wiąski aptekarzy, i wozić z sobą wszystkie bardziej po
trzebne medykamenta. Zajmują się też professyą lekarską 
żydzi, kobiety i t. p., lecz szczęściem, używają najczęściej 
środków niemateryalnych.

—  Dwór Króla Ludwika Filipa składają następujący 
Jenerałowie Adjutanci Królewscy:

Baron Athalin , Marszałek polny w piechocie.
Hrabia d'Houdetot, Pułkownik sztabu głównego.
Baron Berthois, Marszałek polny w korpusie inżenieryi.
Hrabia de la Rochefoucauld, Szef batalionu w sztabie 

głównym.
Heymes, Marszałek polny.
Boyer, Podpułkownik w kawaleryi.
Baron Dumas, Szef batalionu w sztabie głównym.
Hrabia Alexander de Labor de. Jenerał brygady gwar- 

dyi narodowej.

Hrabia Durestiel, Jenerał-porucznik.
Xiążę de Choiseul, Jenerał-porucznik.
Baron Delort, Jenerał-porucznik.
Baron Bernard, Jenerał-porucznik.
Jenerał Gourgaud, Marszałek polny w korpusie inże- 

nierów.
La Treyte Kapitan okrętowy.
Honorowym Adjutanlem Królewskim jest Wice-hrabia 

de Rohan-Chabot.
Jeneralny Intendent listy cywilnej lir. Montalhiet. 
Sekretarz gabinetowy Króla, Baron Fain.
Koniuszy Królewski, Margrabia de Strada.

' ' (Dz.  Pow.)

  W  Aigues Mortes we Francyi uczyniono ostatniemi
czasy ciekawe odkrycie. W  kanale wykopanym dla zbu
dowania grobli na rzece Vidourle, znaleziono w głębo
kości 7 stop, starożytną galerę, długą na 72 stopy, a 9 
szeroką, jaknajlepiej zachowaną. Nie ma wątpliwości że 
ten statek, znaleziony właśnie w tem miejscu gdzie flota 
krzyżacka na kotwicy stała, należał do liczby okrętów, 
które składały wyprawę Świętego Ludwika do ziemi świętej.

  Samo Miasto Londyn liczy dziś piętnaście towa
rzystw zabeśpieczenia od pozarow, s których najznakomit
szym jest towarzystwo nazwane Słońce (the Sun). Podatek, 
płacony rządowi przez me, licząc po o j  szyllingi od każ
dych 100 funtów sterlingów zabespieczonego kapitału, wy
nosi rocznie 125,000 funtów sterl., co znaczy że zabeś- 
pieczony w mem kapitał dochodzi do 8,350,000 funtów, 
(około 208,750,000 rub. assygn.) Wszystkie piętnaście 
towarzystw płacą 550,000 funtów podatku, co czyni ka
pitału 36,700,000 funt. (917,500,000 rub. ass.) W  pro- 
wincyach jest nadto 24  kompanije tego rodzaju, płacące 
185,600 funtów podatku i zabeśpieczające własności na 
wartość 12,336,000 funtów.

Fonomim. Tak się nazywa instrument muzyczny zupeł
nie nowy, nie co do formy, lecz dla szczególnych włas
ności jego tonów i skutku jaki sprawują. S tego względu 
może on być poczytanym za najcelniejszy spółczesmy w 
muzyce wynalazek.

Fonomim, wynaleziony przez jednego Wiedeńskiego 
mechanika, podobny jest ze składu swego do małego or
ganu. Klawiatura jego mało co jest rozciągiejszą od daw
nej klawikordowej, i tony otrzymują się za pomocą dętych 
rurek; lecz skutkiem pewnego mechanizmu, którego tajem
nicę wynalazca dotąd sobie zachowuje, tony te mają ude
rzające podobieństwo do głosu męzkiego; podobieństwo 
tak zupełne, jakiego dotąd nikt otrzymać nie zdołał.

Istrument ten ma cztery rodzaje głosu, czyli cztery 
rejestra, to jest bas, baryton, tenor i soprano, czyli raczej 
Fistułę, gdyż wynalazca zdołał uniknąć wszelkiej kombi- 
nacyi, któraby stawiła jakiekolwiek zbliżenie do głosu ko
biecego, lub do fletu.

Każdy akkord, wzięty na fonomimie, sprawia skutek 
podobny do harmonii otrzymywanej w massie męzkich, 
dźwięcznych głosów, tak iż zdaje się być chorem męż
czyzn. Skutek ten jest jeszcze wyraźniejszym jeżeli kawa
łek muzyczny exekwuje się na kilku razem fonomimacli. 
W Wiedniu grano tym sposobem na trzech fonomimacli i 
złudzenie było tak doskonałe, że słuchacze, znajdujący 
się w drugim pokoju, musieli przekonywać się naocznie 
iż to nie był chór śpiewających mężczyzn.
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—■ Gazeta Londyńska ogłasza że Jenerał - porucznik 
Townshend i PP. John Barrow i Lyttleton Goodrick, wy
niesieni zostali na godność baronetów.

—  Ostatnimi dniami stawała przed trybunałem popraw
czym departamentu Sekwany synowicą jenerała Rapp, zna
nego towarzysza broni Jiapoleona, oskarżona o kradzież. 
Anneta Rapp, licząca dopiero 16 rok życia, mieszkała z 
matką swoją w jedne'm z miast pobliskich Lyonu. Obda
rzona charakterem żywym i czule kochana od rodziców, 
miała przed sobą najpiękniejszą przyszłość, dopóki nie 
zajechała tam truppa prowincyonalnych aktorów. Ale jedna z 
aktorek tej truppy, pani G., potrafiła wystawić jej życie 
teatralne w świetle nazbyt powabnym dla jej wyobraźni, i 
przywiodła ją do tego, iż, uciekłszy z domu rodziciel
skiego, udała się do Chalons, gdzie pani G. miała nanię 
czekać. Lecz aktorowie liczyli tylko na pieniądze, w  które 
młoda Rapp opatrzyć się na drogę miała. W  Chalons, 
pozbawiona i czci, i zabranego od rodziców pieniężnego 
zapasu, zostawioną ona została własnemu losowi, i w ros- 
paczy musiała wrócić do Lyonu.

W  tymże czasie minister marynarki dał był pani Lo- 
custa pozwolenie założenia teatru w jednej z nowych po
siadłości Francuskich w Algerze. Przypadkiem Anetta Rapp 
zapoznała się s panią Locusta, i chętnie przyjęła propo- 
zyeyą towarzyszenia jej do Afryki. Ale i tu została w na
dziejach swoich zawiedzioną, i, pozbawiona wszelkich 
środków utrzymania, musiała szukać ratunku w rospuście. 
Wkrótce jednak opanowała ją zgryzota sumienia, i pamięć 
dobrodziejstw matki skłoniła ją  do rzucenia się znowu na 
jej łono, w nadziei pewnego przebaczenia. Ale w chwili 
gdy już udać się miała w drogę, przyciśniona potrzebą, 
nie mając może innego środka opłacenia kosztów .podróży, 
uciekła się do złodziejstwa i ukradła zegarek; lecz zatrzy
maną zostąła wtedy właśnie gdy ze zdobyczą swoją wsia
dała na statek parowy, mający ją wrócić rodzicom. Sąd 
policyi poprawczej uznał ją za winną i skazał na karę 
jednomiesięcznego więzienia.

—  Oddawaia wiadome już były własności rozmaitych 
kolorów co do stopnia działalności jakie na nicli wywiera 
cieplik. Lecz ostatuiemi czasy doktor Stark, z Augsburga, 
za pomocą licznych doświadczeń nad sukniami rozmaitych 
kolorów, odkrył nader ciekawe ich własności pod wzglę
dem przejmowania się zapachami i pierwiastkami zaraźli
wych chorób. Z doświadczeń tych okazuje się:

1. Że suknie białe, nie1 tylko najlepiej Ochraniają Ciało 
ludzkie od gorąca słonecznego lub mrozów, lecz przejmują 
się też najtrudniej szkodliwymi pierwiastkami, rozlanemi 
w powietrzu podczas epidemij.

2 .-Że izby w szpitalach jaknajczęściej należy bielić, dla 
zapobieżenia szerzeniu się epidemicznych chorob.

3. Nakoniec, że podczas panowania jakichkolwiek za
raźliwych chorób, odzież s tkani roślinnych daleko więcej 
zabespiecza od odzieży s tkani zwierzęcych, jakiemi są 
Wełna i jedwab.

W  ogólności P. Slark powstaje najmocniej przeciw 
sukniom czarnym i dowodzi iż lekarze nigdyby ich nosić 
nie powinni. Ciekawym w tej mierze faktem jest przypa
dek doktora Hildebrand, który, wyjechawszy z Wiedna w 
czasie kiedy tam grassowała skarlatyna, rozsiał był tę 
chorobę w Podolu, za pomocą czarnego fraka, który przed 
dwoma miesiącami w Wiedniu nosił.

—  Dziennik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych ogło
sił następne statystyczne podania o Moskwie, wyjęte ze 
sprawozdania Ober-policmejstra tej stolicy za rok 1834.

I. L u d n o ś ć . 205,123 mężczyzn, 128,140 kobiet, w 
ogóle 353,260— w tej liczbie kupców obojej płci 1 gil- 
dyi 7 0 5 , - 2  gildyi 1 ,953— 3 gildyi 10,795.

II. P r z e m y s ł . Liczba fabryk: 21 sukiennych, w nich 
3,022 warslaty— 39 bławatnych materyj, w nich 2037 warst. 
— 174 papierni, w nich 5,905 warst— 24 przędzarnie weł
ny, w nich 290 warst— 8 fabryk kapeluszów— 13 fabryk 
szalów, ze 284 warst.—2 fabryki kobierców ze 22 warst. 
—-6 fabryk nici złotych ze 279  warst— 3 fabryki ciąg
nionego złota,— 2 fabryki laku,— 1 tabakierek,— 3 lamp, 
—  w ogóle 346 fabryk z 11,064 warstatów i 15,795 
robotników; nadto, było 18 garbarni, 8 gorzelni, 1 rafine
ry a cukru, 3 ludwisarnie, 13 cegielni, 13 kaflami, 25 
browary, 4 occiarnie, 8 fabryk świec łojowych, 14 fab
ryk wytapiania łoju, 9 fabryk wosku, 32 słodowni —  3 
fabryki odlewania dzwonów, w ogóle 149 zakładów, ze 
2,077 robotników.

III. Ż E G L t i e  a . Przybyło 1,426 batów czyli barek, s 
których 960 ze zbożem a 120 s solą; nadto 940 płylów 
drzewa budówIow ego.

H a n d e l  w  o  K i r ę  c  u  c e l n y m  Git o  o z  i e  ń s k i m .

W ywoź z Bossy i: w 1 8 3 3  w 1 8 3 3
do Królestwa Polskiego na 9,954,667 r. 30 k. 9 ,457,259 r. 
za granicę . . . . . . .  414,879 r. 50 k. 526,671

Przywóz do Rossy i.
s Królestwa Polskiego 2,691,844 r. 2 ,588,268 r.
Z zagranicy  45,806 65,042
Tranzyt do Kiaćhty . 814,300 1,089,000
Tranzyt tytuniu turec

kiego z Odessy . . 20,500 40,777
Ogół cła wybranego

przez komory . . . 624,732 r. 2 5 ł  4 3 3 ,6 5 5 5 8 |
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